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i Organizacya 
państwowa Królestwa Polskiego. 


Warszawa, 26 listopada. 

W majbliższych dniach nastąpi m6minacya 
Rady Stanu. 

Rokowania między Austro-Węgrami a Niem- 
cami zostały ukończone pomyślnie, i to w myśl 
życzeń spoieszeństwa poiskiego. 

Do Rady Stanu wejdą przedstawiciele oby- 
dwu okupacyj. Rozporządzenie gen. Beselera 
z 13 listopada kędzie odpowiednio zmienione, — 
Słychać, że brygadyer Piłsudski otrzyma waż- 
ny urząd wojskowy, 

Również sprawa regenta będzie wkrótce roz- 
wiązana w myśl żądań społeczeństwa polskie- 
go. Na stanowisko to upairzony jest członek 
dynastyi, pozostającej w daąwuych serdecznych 
stosunkach z Poiakami, 


Odwrót Rumunów. 
>" Sztokholm, 28 listopada. 

»IKijewlanine donesi z północnej Wuoloszezy- 
my: 

Gdy wojska mocarstw centralnych przełama- 
ty front rumuński w dolinie Jiu, a wojska ru- 
muńskie zaczęły cofać się w dzikim popłochu, 
jedyna linia kolejowa Orsowa—Krajowa byta 
iuż poprzednio przez Niemców obsadzona, łvu- 
munom pozostały tylko dwa goświńce, z któ- 
rych jeden wiedzie w dolinę Vedea, drugi — 
w oddaleniu 10 kilometrów. od. Dunaju przez 
Turnu Magurele do Bukaresztu. Ale ten gości- 
niec znajduje się w strefie ognia dział niiemiec- 
kich, ustawionych po drugiej stronie Dunaju. 

Gościniec mad Dunajem po. 12-godzinnym od- 
wrocie przedstawiał straszny obraz zniszczenia. 
Artylerya miemiecka strzelała celnie i niszczyła 
całe kolumny trenu. Tuż przed Tumu Maguwrelo 
park, złożony z siedmiu bateryj rumuńskich, 
został przez artyleryę butgarską, ustawioną 
pod Nikopultem, doszczętnie stnzaskamy. Ani 
jedno działo rumuńskie mie wyszło boz szwan- 
ku. W gościńcu utworzyły się metrowe leje. 

Komenda wojskowa w Tumu Magurele zmo- 
bitizowała całą ludność dla naprawienia gościń- 
ca, Prace trwały 80 godzin. Oczywiście odwrót 
opóźniał się skutkiem tego i w tylnych kolu- 
mnach powstał popłoch. Zołnierze tłumnie 0- 
puszczali szeregi i uciekali na wschód bocznemi 
drogami, pomimo że oficerowie strzelali do u- 
ciekających. 

Także na gościńcu, wiodącym do Vedca, roz- 
grywaly się straszne sceny. Oddział trzeciego 
puika artyieryi, wysłany pospiesznie dla wzmo- 
cnienia rumuńskich stanowisk nad Dunajem, 
, przejechał wprost przez szeregi własnej pie- 
choty, kładąc wszystko trupem. 

„Independence Roumaine“ wzywa obecnie 
Francyc i Anglię na pomoc. Pismo to podnosi, 
że general Sarruil powinien wreszcie pod Saloni- 
kami podjąć energiczną ofenzywę. 

Rządowy dziennik „Vittoruł* powiada lako- 
nicznie: „Nieprzyjaciel czyni postępy na wszy- 
stkich frontach w Wołoszczyźnie*, 


t vels, 


Koronacya na Węgrzech. 
k Budapeszt, 28 listopada. 

Rząd ustanowił komisyę, która ma się zająć 
ustaleniem prawao-panstwowych è kościchiych 
ecrenroniałów z okazyi koronacyk. Do komisyi 
wydalegowano: ministra. sprawiedłiwości, mini- 
sira oświaty i ministra spraw. wewnętrznych. 
Komisya wejdzie również w kontakt % partyami 
opozyszy jaemi. 

Jak- słychać, zamierza opozycya wysunąć 
kandydaturę księcia Mikołaja Esterha- 
zyego na zastępcę palatyna przy wkładaniu 
korony nu głowę króla, 


L dej woaren akt. 


(Ciąg dalszy). 

Dopiero po rozstrzygnięciu tych >przedmio- 
tów« Sejm przyjmuje »żądania,.przediożenia i 
odwolania się posłów i deputowanych, mające 
za cel dobro i korzyść swych współobywateli«, 
«poczeęm za posrednictwem Rady Stanu przesy- 
ła je panującemu, a gdy ten je zwróci, naradza 
się sad projektami praw, do których takowe 
żądania stały się powodem«. Gdyby Sejm nie 
uchwalił nowego budżetu, obowiązuje dawny 
aż do zwołania Sejmu, »ustaje jednak po upły- 
wie lat oziereche. Lmemi sprawami, prócz wy- 
mionienych lub wskazanych, Sejmowi zajmo- 
wa: się nie wolno. Projekt uchwalony pmzez je- 
dng Izbę, noże przez drugą być w całości przy- 
jęty lub odrzucony; zmieniać go nie wolno. Pro- 
jekt staje się prawem po ©otrzymaniu sankcyi 
królewskiej — jeżeli król jej nie udzieli, upada. 

Sonat składa się z książąt krwi cesarsko- 
królewskiej z biskupów, wojewodów i kaszte- 
lunów. Senatorów mianuje król — urzędy ich 
są dożywatmie, kandydatów na miejsco waku- 
jące przedstawia namiestnik. 

Taha posetska składa się z 7 posłów, wybra- 
rych ma sejmikach i z 51 deputowanych od 
gmin. Marszałka Izby nuianuje król. Mandat 
trwa lat sześć — co dwa lata odmawia się trze- 
cia część Izby, 

Sejmiki zwołuje król, Zebraąna na nich szlach- 
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Sprawa polska w Rosyi. 


Oświadczenie posła rosyjskiego 
| W. Makłakowa. 

»(iazeta Polska« w 10 listopada zamieszcza 
następujące oświadczenie posia do Dumy W. 
Makłakowa: 

Jakie stanowisko zajmą Polacy wobec ogło- 
szenia akbu  austryackomiemieckiego — nie 
wiem, w każdym jednak razie trudno nam bę- 
dzie ich oskarżać, Myśmy mie umieli ich obro- 
miċ, oddaliśmy ich chwilowej władzy zwywięz- 
ców i mie możemy wymagać, by opierali się po 
bohatersku żelaznej pięści niemiockiej, Gdyby 
zwałteźli się ludzie, którzyby poszli walczyć z 
mami, w przekonaniu, że się biją o miepodle- 
głość Polski, gdyby byli tacy, którzyby stali 
się naprawdę wrogami maszymi nietylko z mun- 
duru, za to my nie będziemy winić samej Pol- 
ski, Nasza wina w tem tkwi, iż po (ogłoszenii 
aktu historycznego przez wielkiego księcia Mi- 
kotaja Mikołajewicza, postępowaliśmy tak, jak- 
byśmy umyślnie chcieli dowieść, iż nie ma on 
poważnego znaczenia. Nie tylko, żo mie przy- 
stąpiliśmy do opracowania planu autonomii 
przyszłej Polski, przeciwnie — myśmy popro- 
stu zabronili używamia samego słowa. Zmar- 
nowaliśmy moment, którego nie można już co- 
fnąć. 

Osobiście znacznie mniejsze znaczenie przy- 
pisuje temu, cośmy zrobili po opuszczeniu Pol- 
ski, Wówczas już wszystko było spóźni 


óżnione. — 
Wszelki akt, wydany w tym czasie, bylby -pro- 
sta tylko obietnicą, która mogłaby jedynie 
wzbmdzić zupelnie zrozuniałe niedowierzanie. 
Dlatego też i obecnie wddług mnie byłoby nie- 
właśeciwem odpowiadać na akt Niemieów jakimś 
aktem z naszej stromy, głoszącym zmiany w 
ustroju kraju, któregośmy jeszcze mie zdobyli. 
Jednak należałoby uczynić woś imnego. Należy 
bez żadnych ousłonek, jasno i szczenze aznaj- 
mić, iż ustrój przyszłej Polski nie może być o- 
głoszony na mocy jednostronnego aktu, wyda- 
nego przez jeino z państw. Dopóki rosyjska 
Polska była częścią państwa mosyjskiego, wtedy | 
mogliśmy sami zaprowadzić w miej ustrój awto- 
momiezny. Obecnie wojna zakończy się zawar- 
ciem pokoju, t. j, układem europejskim ma kon- 
gresie, Jeśli wojna będzie doprowadzonu do ta- 
kiego końca, jakiego się spodziewamy i Pol- 
ska będzie zjednodzona, to wtedy stworzenie 
nowego państwa będzie sprawą nie Rosyi, lecz 
całej Europy, Przyszła Polska powinna być 
uznaną przez Chią Europę, ustrój jej będzie 
Sprawą kongresu, nie zaś naszą domową. 


Opinia „„Russkiego Inwalida, 

»Russkij Inwałid z z 12 listopada pisze © ak- 
cie z 5 listopada, iż ma om zmaczenie wyłącznie 
militame i dowodzi, że odpowiedź Rosyi na 
ten akt wima również być wyłącznie militar- 
na, a mianowicie: >Rosya winna skoncentro- 
wać ogromne siły w kierunku Kowla i szybko 
ruszyć na Brześć i Warszawę dla obrony inte- 
rosów państwowych i ocalonia bratniego maro- 
du polskiego, któremu odczwa wodza naczel- 
nego gwarantowała samodzielny byt i rozwój 
w ścisłemr zespoleniu ze starszym. bratem maro- 
dow skowiauńskich, wielką i potężną osyą c. 


Szebeko i Szczegłowitów. 
»Wrunkfurler Zoibunge w telegramie ze 
Sztokholmu pisze za »bBirżowyja Wiedomostie 
a starciu, jakio nastąpiło ow Radzie państwa 
między przedstawicielom frakeyi polskiej Sze- 
heką, a przewóldoą qmwwiey Szczegło witowem. 
Szoboko skończył swą mowę słowami: 
„Wielką byloby pociechą dla uciśmionej ludno- 
ści polskiej, gdyby Rasya ze swoimi sojuszni- 
kawi zobowiązałw się stworzyć wolną Polskę 
ze zjednoczonomi ziemiami polskiemi «; 
Bzczogłowitow oświadczył na, to, że 
treścią odezwy w. Księcia było tylko uwolmie- 
nie Polaków z pod panowania. nienawistnych 
Niemców i mic poza tem. Zjednoczenie Polski 
może nastąpić tylko pod berłem cara rosyjskie- 
go. Zdarzenia wojenne przeszkodziły wpraw- 


REFORMA 


WYDANIE POPOŁUDNIOWE 


dzie urzeczywistnieniu odezwy, ocalenie braci 
słowiańskich leży wszakże wyłącznie w rękach 
wszechrosyjskiego samodzierżcy. Puszkim 
powiedział, że wszystkie strumienie słowiań- 
skie muszą wpłynąć do morza. nosyjskiego. — 
Rosya nie opiera swych nadziei ma deklara- 
cyach, leaz tylko ma pokonaniu niemieckich 
rozbójników i na miezwyciężalności bagnetów 
rosyjskich. l 

Szebeko odpowiadając oświadczył, że 
byłoby dla Polaków złą gociechą, gdyby mieli 
zatonać w morzu rosyjskiem. Byłoby beż le- 
piej mie przypominać autonomii przyznamej 
miastom polskim podczas wojny; autonomię tę 
odrzucono w swoim czasie w sali tej z umoty- 
wowaniem, że Rada państwa nie widzi w tem 
nic odpowiedniego, aby poddani rosyjscy w ad- 
ministracyt swych miast postugiwali się języ- 
kiem polskim. Oświadczenie Szczegłowitowa 
zdolne jest tylko odwieść naród polski z drogi 
wszechsłowiaństwa, 


Pożegnanie hr. Tarnowskiego 
z Bułgaryą. 


»Pester Lloyd« w korespondencyi z Sofii cha- 
rakteryzuje zadania, jakie hr. Tarnowski wypeł-| 
nit na Bałkanie i zasługą jakie dla mocarstw 
centralnych w Bułgaryi położył. Nominacya jò 
go przypadła na czasy trudne, kiedy wykuwa- 
ły się właśnie plany bałkańskie i kiedy posel 
rosyjski Niekludow był w Bułgaryi niemal pa- 
nem domu. Rząd Geszowa pozostawał całkowi- 
cie pod jego wpływem. Ostrożnie, doskonale o 
ceniając grożące niebcezpieczeństwa, ani na 
krok nie odstępując od drogi prawdy, torowua 
sobie hr Tarnowski przezornie drogę naprzód. 
Gdy dnia 29 lutego 1912 zawarty został zwią. 
zek bałkański, mimo najściślejszej tajemniey 
cy nie mogło to wydarzenie ujść ezujnemu je- 
go oku. Coraz silniej rozbrzmiewał jego głos 


przestrogi, gdy zaś wybuchła wojna bałkańska, |przyjacielem, hr. Tarnowskim. Przecie ta długa 


gdy Bułgarya najlepsze swoje siły ofiarowała 
dla spełnienia macedońskiego programu, Tar- 
nowski był zawsze tym, który wróżył klęskę i 
miarodajnym czynnikom bułgarskim zwraeał 
uwagę, by sojuszników trzymali na oku. Po- 
znaji wprawdzie Danew i Geszow wartość toj 
rady, usitowali też wymknąć się z pętli, którą 
im założyła Rosya, ale już było zapóźno: ka 
tastroty nie można już było powstrzymać. 

W tych godzinach nieszczęścia poseł austro- 
węgierski był tym, który podnosił na nowo zła 
manych na duchu i głos swój rzucal na szałę 
na korzyść Bułgaryi. Nad dziełem zebrania siły 


| bułgarskiego narodu, którego świetnym obroń- 


cą był zawsze, pracował hr. Tarnowski z całą 
właściwą inu energią i nicznużenie uprawiał ka- 
mienisty miejscami grunt, z którego dojrzał 
wreszcie najpiękniejszy owoc: przymierze z Bul- 
garyą. 

idy wybuchła wojna światowa, rozpoczęty 
się dyplomatyczne wyścigi o pozyskanie Buł- 
garyi. Koalieya wszelkich dokladała sił, by 
stać się panią położenia na Dałkanic i żudem 
Środek nie byl dla niej zły, byleby tylko dojść: 
do celu. Często opinia publiczna w Wiedniu i 
Budapeszcie odnośnie do Bulgaryi popadauła w 
wątpliwość, zwłaszcza wówczas, gdy szczęście 
wojeune odwracało się od'nas i prrzemożwi nic- 
przyjaciele wdzierali się w nasze granice. Tym- 
czasem na chwiejnej bałkańskiej ziemi stał wy- 
trawny przedstawiciel monirchii w dobrych i 
złych dmiach jednako silnie na swojem stanowi- 
sku i nieznużenie pracował nad przymierzem. 
Twierdzi się często, że interesa Bułgaryi auto- 
matycznie skierowały ją na naszą stronę i że 
dyplomacya przytom nie odegrała Żadnej roli 
istotnej. Lecz w wypadkach analogicznych na- 
braliśmy już właściwszego zdania.. W czasach, 
gdy siły demoniczne pchają ludy naprzód, gdy 
państwa powstają i państwa sypią się w'gruzy, 
zbyl latwo jest wypadki o historycznem zna: 
czeniu zbywać zużytemi sentencyami ogóluemt. 
Tylko silne osobistości potrafią  (ysiąckrotne 
często niewspółmierne przeszkudy polityki pań- 


ta — właściciele wybierają jednego posła, dwu 
członków Rady wojewódzkiej i układają listę 
kandydatów ma. urzędy administracyjne, 
Każde zgromadzenie gminne (skład tensam, 
co w uslawie Księstwa z dodaniem profesorów 
i nauczycieli, a usunięciem wojskowych) wybie- 
ra jednego deputowanego, jednego członka 
kady wojewódzkiej i układa listy kandydatów 
na urzędy administracyjne. 
adom wojewódzkim puzyznawała ustawa: 
wybór na urzędy sędziowskie w 2 pierwszych 
instancyach, formowanie i  »oczyszczaniec 
listy kandydatów ma urzędy administracyjne i 
przestrzegamie dobra województwa. 

Sędziowie »konstytucyjnie miepodłeglic będą 
mianowani przez króla lub wbioralni. Pierwsi są 
dożywotni. I jedni i drudzy mogą być usunięci 
tylko w razic dowiedzionego wykroczenia w 
urzędzie lub innego przestępstwa. Najwyższą 
instancyą będzie Trybunał Najwyższy, Sąd sej- 
mowy, składający się Z członków Senatu, 107- 
patrywać będzie sprawy © zbrodnie stanu i o 
przestępstwa wyższych urzędników. 
Ustawa dzieliła siłę zbrojną na wojsko ezyn- 
me į milicyę. Liczbę wojska ozmacza król. Za- 
chowa ono »kołory swego mundimu, swój ubiór 
właściwy i wszystko, co się tyczy Jego murodo- 
wości«. 
Ostatni tytul poręczał >dług publiczny sta- 
nu (»la dette publique łe TEtate) znosił konfi- 
skuty, zachowywał ordery polskie cywilne i 
wojskowe »urządzenie<  piotrwszego budżetu 
przyznawal królowi, zapowiadał rozwiniecie 
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Ustuwy konstytucyjnej przez statuta orgami- 
danos. Í 

: Nie będziemy się zajmowali szczegółowo roz- 
biorem konstytucyi, poprzostamiemy na kilku 
tylko uwagach. Uchodziła za =majliberalniej- 
szą« w swoim czasie w Uuropie. Dzisiejsi histo- 
rycy uważają ją za taką pod względem ordyna- 
cyt wyborczej, gdyż mie znała wyborów pośre- 
dnich, mie tworzyła sztucznych vkręgów, wpro- 
wadzała umiarkowany cenzus. Na tem też głó- 


wnie pologała jej liberalność, zaczerpnięta zre- praktyka okazala, że »królowice zanudto- ko- eya »będzie głównym 
szłą z konstytucyi... Księstwa Warszawskiego. | rzystali z prawa ich odnaczania, ho pmzez 15 lat łączącym Królestwo z Cesarstwem , W ozen 16 


Z konstytucyi tej zaciągnęła i wiele 


W Paryżu Société Mutuelle de 


stwowej należycie ocenić i w danym razie An 


nąć, by wypadkom nadać kierunek, który na- 
rzuca potężna ich wola. 

Cała publiczna opinia Sofii pozostaje teraz 
pod swoistem silnem wrażeniem zmiany w pał 
cu poselstwa austro-węgierskiego. Z powodu 
odjazdu hr. Tarnowskiego prezydent ministrów 
Radosławow wyraził się o misyi posła jak na- 
stępuje: 

0d dawna nie było już tajemnicą, że sprzy- 
mierzona z nami monanchia wybitnego swego 
przedstawieiela odwoła od mas dla szczegól- 
mie odpowiedzialnej misyi. Żal, który hr. Tar- 
mowski u mas po sobie zostawia, jest powszech- 
ny i szczery. Mnie osobiście wszakże dotyka to 
szczególnie boleśnie, gdyż zmienia się z tem 
zmane już osobiste piętno kilkołevniej wiernej 
współpracy „opartej na szacunku į zaufamiu, W 
każdym razie stosunki pomiędzy monarchią a 
bBułyaryą są tego rodzaju, że nowego predsta- 
wiciela przyjmiemy nie już jako neutralni są- 
siedzi, leez jako wiem przyjaciele i sprzymie- 
rzeńcy, Hr. Tarnowski opuszcza kraj nasz z pe- 
wnością, z najlepszemi wrażeniami i uwazi dro- 
gie wspomnieniu z sobą. Rozstaje się jako wier- 
ny przyjaciel dostojnego naszego władcy, któ- 
ry go obdarzył łaskawymi dowodami swojej 
życzliwości, Opuszcza mas w przeświadczeniu | 
6 wypełnieniu wiesnem obowiązku wobec oj- 
czytzmy swojej, dla której dokonał pamiętnego 
historycznego dzieła. Ważne stanowisko w Wa-| 
szymgtonie otrzymało godnego przedstawiciel 
i to nas napaw: 


| 


szej harmonii. Grunt dla nowego przedsta wicie 
la utorowany: jest całkowicie i $ 
pewny, że przyjmiemy go z otwartemi ramiona- 
imi. 


Publicité A. Lorette, directeur, Rne Rougemont 14. 


Do numeru popołudniowego przyjmuje się tylko „Nadesłane”* po 90 hal. od wiersza. — Głosy 
publiczne pe 2 kor. od wiersza. ~ 


W numerze popołudniowym, wychodzącym w poniedziałki i dni poswiąteczne, zamieszoza śię 


także inne inseratby. : 


Załączniki do „Nowej Reformy“ (prospekty, oyrkularze, ogioszenia itp.) przyjmuje się zu cenę 
2 kor. od 100 egz. dła zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów 


Pogłoski o wysiedleniu 
miliena Polaków do Ameryki. 


Wychodząca w Moskwie »Gazeta Polskac za- 
mieszcza w numerze z 13 listopada nastepujący ar 
tykuł: 

»Rosya prowadzi pertraktacye z południowemi 
republikami Ameryki, celem przesiedlenia więcej 
niż miliona Polaków % Król. Polskiego do polu 
dniowej Ameryki, Według planu rosyjskiego, 50C 
tysięcy przesiedlonych zostałoby do Venezueli, b »- 
lumbii, Ekwadoru, Peru, Boliwii, jeśli oczywiście te 
plany powiodłyby się, a resztę osadzonoby w Ar. 
gentynie i Chile. 

Wiadomość ta pochodzi z absolutnie wiarogo- 
dnego źródła, 

Przed kilku miesiącami przybyła do Waszyngto- 
nu specyalną komisya rosyjska, złożona z 12 człon: 
ków, celem otrzymania listów specyalnych. Człon 
kowie tej komisyi otrzymali listy polecające do 
wybitnych reprezentantów tych południowo-ame- 
rykańskich republik od Johna Baretha, dyrektora 
»Pan-American Unione., Nie zwracali się wcale dc 
departamentu stanu po żadne listy polecające. Po 
przybyciu do Ameryki południowej, komisya po 
dzieliła się na trzy części, Jedna udała się do Ca- 
racas w Venezueli, gdzie rozpoczęła starania w mi- 
nisterstwie rozwoju. 

Stosownie do praw emigracyjnych w Venezueli 
każdy. emigrant , dopuszczony do lądowania, ma 
prawo do 300 akrów ziemi. Rząd rosyjski — jak 


JE W ka: A tu rozumują — ma zamiar udzielać zapomóg kolo- 
Si va radością. W Sofii zaś z pewno- |niętom, płacąc za ich przejazd i zaopatrując ich w 
ścią pracować będziemy nadal w najpiękniej- | kanitał, potrzebny do z 


akupienia inwentarza i na- 
rzędzi rolniczych. W dodatku do suggestyi zakup- 


może on byćjną wielkich obszarów, członkowie komisyi propo- 


nują, że Rosyanie pozakładają tam banki, zapro- 
wadzą linie okrętowe i przyślą dyplomatycznego 


Minister finansów 'Pomczew zaś wyraził Się reprezentanta do Venezueli. 


następująco: 

Nie potrzebuję podkreślać, że nie tylko mnie, 
lecz także niezliczonym Bulgarom ciężko przy- 
chodzi wię rozstawać. z dlugoletnim naszym 


ciężka w radości i cierpieniu dokonana praca 
wspólna jest tem, ©0 nas spaja wzajemnie, Hr. 
Damowski był tym, który w ciężkich czasach 
katastrofy bułgarskiej zawsze stał u naszego 
boku i pomógł nam znieść niejedmą ciężką go- 
dzinę. Z początkiem rządów  Radosławowa 
smętne bylv czasy i potrzebowaliśmy istotnie 
tak potężnej podpory, by zapewnić uznanie re- 
prazentowanej pzez mas polityce zewnętrzacj. 
Nie powiamo się ani u nas ani w Austno-Wę- 
grzech zapominać usilowań hrabiego około do- 
prowadziemia do skutku  niemieckonustro-wę- 
gierskiej pożyczki, gdyż bez tej podstawy fi- 
mansowej polityki dzisiejszej z pewnością nie 
byłoby można wprowadzić w ezyu. Pożyczka ta 
w mzeważnej mierze bym dziełem Tarmnowskie- 
go. Cieszymy się, że przedstawiciel austro-wę- 
gierki w Sofii zaszczycony został szczególnie 
ważną misyą. Sofia zawsze była dobrą szkołą 
dyplomatyczną, zwiaszezy zaś państwa koali- 
cyjne zdają się wielką wartość pmzywiązywać 
do tego stanowiska. Pzwolski, Nicholson, Bu- 
chanan, Palóologuo i wielu innych, którzy zaj- 
muj} dzisiaj wybitne stanowiska, studyowali 
zagadnienia balkańskie w Sofii. Jesteśmy dum- 
ni z tegó, że obecny minister spraw zewnętrz- 
nych, baron Burkin, poza mas w naszym kraju. 

Misya Tarnowskiego w Waszyn- 
gtonie ma interesi dla was tak ye. 
Nieza wodnie zachodzi konieczna potrzeba, by 
miarodajne kokt amerykańskie otrzymały wla- 
ściwe przedstawienie problemu bałkańskiego, 
albowiem wojna tutaj przecież miała -swoja 
Źródło.i tu prawdopadobnic konice znajdzie, 
Mr. Tarnowski jest wybornym znawcą całego te 
go kompłeksu zagadnień, wyjaśnienia więc jegu 
dla kół kompetentnych i dla opinii publicznej w 
Ameryce mogą być szczególnej wagi. Jestem 
przeświadczony, że misya Tarnowskiego będzie 


a! 
szczęśliwa, gdyż ten przedstawiciel monarchił 
jest nietylko człowiekiem pracy, lecz także człe- 
kiem szczęścia. 


Ó—=——— 


wiojskowe« (Askcuazy). » Wolność druku« nie- 
istniejąca w konstytucyi Księstwa, »zanęczonac 
byłą konstytucyą Królestwa — w praktyce za 
Księstwa mie czuć byłe cenzury, a za Króle- 
stwa mie czuć było wolności druku. 

Noweńcią, chyba mie zbyt demokratyczną, 
było uprzywilejowanie właścicieli gruntowych, 
czego w konstytucyi Księstwa mie było. 

Sejmy zyskały dłuższy czas  obradowania 
o dni 30) niż w Konstytucyi Księstwa, ale: 


la 


Podobne propozycyc mają być robione i w in- 
nych państwach południowo-amerykańskich. Podo- 
bno pertraktacyc w Venezueli postępują zadowal- 
niająco naprzód «. 

W przekładzie polskim telegram ten ukazał się 
między innemi w chicagoskim »Dzienniku Związ- 
kowyme z dnia 7 października pod — jak to każe 
zwyczaj amerykański — kilkoma tytułami różnej 
wielkości. Pierwszy, złożony największemi czcion- 
kami; brzmi: »Rosya chce wysiedlić 1,000.000 Pola- 
kówe, ostatni zaś: »Czy to nie kaczka dziennikar: 
ska?a 

W dopisku redakcya oświadcza, że »od począt- 
ku do końca nie wierzy p autentyczność brzmie- 
nia telegramu i przypuszcza, że jest on kaczką 
dziennikarską c. 


LEA. EEE DT ICIDTE BEAT "TERORY CJA 


Obchody 5 Listopada. 


Stary Sambor. W dniu 19 listopada odbył się w 
Starym Samborze uroczysty obchód z powodu 
wskrzeszenia niepodległego Państwa Polskiego, 
połączony z odsłonięciem turczy Legionów. è 

O godz. 10 rano tłumy ludzi różnych stanów, 
organizacye: narodowe, przedstawiciele wladz rzą- 
dowych i autonomicznych, oficerowie niemieccy i 
austryaccy, uczniowie i uezenice zgromadzili się 
przed pięknie udekorowanym budynkiem Rady 
powiatowej, by w pochodzic udać się do kościoła 
parafialnego. Uroczyste nabożeństwo dziękczynne 
odprawił przy współudziale miejscowego i okoli- 
cznego duchowieństwa proboszcz tutejszy, poezen 
poświęcono sztandar, ufundowany przez Powia 
towy: Komitet Narodowy dla brygady Karpatczy- 
ków. 

"Po »Te Deum łaudamuse udano się z proresyą 
do pawiłonu, w którym umieszczono tarczę i tu 
po stosownem przemówieniu delegata Dep. Woj- 
skowego p. Aleksandra Bzowskiego, przy- 
stąpiono do wbijania gwoździ. Podczas tego od- 
śpiewano hymn państwowy, »Jeszeze Polska nie 
zginęłać i iune pieśni patryotyczne. Prawdziwą 
ozdobą całej uroczystości byli legioniści, którzy 
ua nasze zaproszenie przybyli z Przemyśla — a 
nadzwyczajna ich postawa, humor i rycerskość . — 
na stałę wryła się w pamięci uczestników obchodu. 
Z całem uziianiem podnieść należy patryotyczność 


, Sejmewą  komisyę wojskową car wykreślił z 
,projoktu, a oznaczenie siły wojska sam sobio 
zostawi. Armia zależna zupełnie od cesarza 
rosyjskiego, dowodzona przez rosyjskiego hrie 
eia krwi, który czuł się jej samowładnym t= 
nem, była tylko z ubioru i nazwiska polską. 
Opnszczomo niaktóre postanowienia »Zasad e. 
la mianowicie bezpłatność nauczania, oraz pra- 
wo miast mządzenia się przez własnych urzędni- 
ków. Ojnszczono również ustęp, że komstytu- 
i najświętszym węzłeme 


ych| było tylko cztery, kiedy za Krięstwa bzy w patrywano wycofanie się z przyrzeczenia obję- 


pożyczek — czasem cale ustępy z niej p rała. | ciągu lat sześciu. Projekt komisyi zastrzegał in tego traktatami wiedeńskiemi į możliwość pałą- 


Na ogól ściślej zabezpieczał nietykalność osób 
i własności, wolność sumienia i druku, niepo- 


| 


»wyłączne prawo stanowienia«, co Aleksander 
przekreślił, pozbawiając je inicyatywy prawo- 


czenia innym »węzłeme ańż karta konstytucyj- 
na. Wiadomo, że car w tajnej odezwie do Za- 


dległość sądów i odpowiedzialność mini- dawczej. Ami razu nie uchwaliły one budżetu, jączka w roku 1820 wyraził się, iż »dabre- 


strów — w praktyce jednak zabezpieczenie fo 
okazalo się w znacznej część iluzoryczne. — 
Statuty organiczne zniosły właściwie odpo- 
wiedzialrość ministrów, gdyż do oskarżenia 
ich potnzeba było zezwoleniw krółewskiego. Od- 
razu zwróciła uwagę zmiana stylizacyi staroda- 
wnego prawa kardynalnego: »Neminem eapti- 
valbimus wisi jure vietum< na =Neminen capti- 
vari permittimus nisi jure vietunie — »Nie 
mwięzimycć ma »uwięzić mie dozwoliny<. Niby 
to samo, a: jedmak mie to samo. Car więzić nie 
dozwałał, ale nie mówił, czy sam więzić nie bẹ- 
dzie. I wzoczywiście z »przywilejuc tego kórzy- 
stał, przelewając go ma mamiestuiku, który 
>samkicyowowajł areszty bezprawne, dokonywa- 
me przez Konstantego lub władze policyjne i 


bo ami razu go im nie przedłożono — fikeyą za- 
tem stało się tak doniosłe ich prawo, Do jego 
obejścia posłużył przepis, że pierwszy budżet 
przez króla »urządzony« będzie obowiązywał 
dopóki nie zostanie »umiarkowany lub znienito- 
ny « przez panującego i obydwie Izby. Król go 
nie »amiarkawywał« i sprawa skończona. 

Żadnego znaczenit nie posiadały sejmiki. — 
Radom wojewódzkim »orgamizacya« mie przy- 
znała żądnych funduszów, ani prawa nakła- 
dania lokalnych podatków, wskutek czego sta- 
ły się fikcyą samorządu, również jak i samo- 
rząd. miejski. 

Wojsko w »Zasadache do konstylucyi mia- 
ło być przeznaczone do »obnony granie pol- 
skiche, — w konstytucyi mie było 0 tem słowa. 


zzz 


, Sziejstw konstytucyjnych mie uważa za nieco- 
inionoc. Mówiono mawet, że w tymże roku 
cheia} wydać stosowny ukaz, od czego wo do- 
pieno powstrzymali Pozzo di Borgo i ambasa- 
„dor amgicłski, przedstawie jąc zle wrażenie, ja 
„kieby ten »czyne wywar w Europie. 
„Konstytucyjne« rządy Alaksandra i Mikola- 
ja są powszechnie znane. Wynikiem ich było 
powstanie 1831 roku. Zmiany, Jakie zaszły w 
ustroju kraju, zastosowane (to chwili, do wałki 
orężnej, były niestety przemijające, a więc jo 
pomijamy, 
C. d. n. 


Kazimierz Bartoszewicz. 
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» 
tutejszego społeczeństwa polskiego; mimo zimna i chwilę powstaniem z miejse, poczem sekretarz gen. | zboża, zanieczyszczonego oraz zawiera. znaczny 


niepogody przybyli ludzie 2 odiegitych wsi, by 


Tow. dr. Maryan Jakowski odczytał sprawi. 


wspólnie się nacieszyć i przez wbicie gwoździa ul- zdanie z czynności Tow. w r. 1915/16, a IX-tym 


żyć doli tych, których żywiciełe padli na polu 

chwały, a których krew pomogła do uwolnienia z 
pęt Orła srebrnopiórego. 

Stryj. W przeznaczonym na obchód ku uczcze- 
niu zapowiedzi odbudowania Polski dniu 12 b. m. 
miasto Stryj wyglądało uroczyście. Domy były 
przybrane chorągwiami, okna nalepkami- W ko- 
Śeicle na uroczystem nabożeństwie były tylko dele- 
gaeye, stowarzyszenia i przedstawiciele wojsko- 
śei, między nimi armii niemieckiej; publiczność w 

eiszy i skupieniu pozostała na placu. Zlączone 
chóry stryjski i stanisławowski, który tu bawi od 
chwili ewakuacyi Stanisławowa, śpiewały podczas 
mszy św. Po uroezystem nabożeństwie dziękczyn- 
aem i »Te Deum«, przemówił przed kościolem z 
mównicy profesor Żypowski. Na okrzyk »Niech 
żyje niepodległa Polska!« zerwały się entyzyasty- 
ezne okrzyki zebranego tłumu. Przy dźwiękach 
pieśni »Jeszeze Polska nie zginęłal«. . śpiewanej 
przez idącą publiczność, ruszył pochód ulicami 
pod gmach Rady powiatowej. Tu ustawiły się 
szkoły publiczne, gimnazyum żeńskie, seminaryum, 
szkoła SS. Nazaretanek, Towówyast Fm »Gwiazda«, 
»Czytelnia kolejowa« ze sztandarami. Marszałek 
Rady powiatowej zagaił zebranie powiatowego 
Komitetu Nrodowego, poczem kierownik gimna- 
zyum p. Kuczera zabrał głos i w płomiennej 
mowie przedstawit zebranym  doniosłość chwili 
obecnej. 

Skole. Akt dziejowy z dnia 5 listopada uczczono 
w Skolem, dzięki pracy »ad hoe« zawiązanego 
komitetu uroczystym obchodem w dniu 19 b. m. 
w niedzielę. 

Uroczystość rozpoczęła się dziękczynnem nabo- 
żeństwem, w czasie którego wygłosił okoliczno- 
ściowe kazanie ks. Kulczycki. Po nabożeństwie 
odspiewano »Te Deum« i pieśni narodowe. Świą- 
tynia wypełniona była po brzegi przedstawiciela- 
mi wszystkich władz, młodzieżą szkolną i publi- 
eznością. O godz. 12 odbyło się w przystrojonej 
odświętnie sali posiedzeń Rady miejskiej publiczna 
zebranie obywatelskie, w którem wzięli również 
liczny udział przedstawiciele wszystkich władz 
wojskowych, władz cywilnych, oraz reprezentacya 
skolskiej gminy izraelickiej. 

Do zebranych wygłosił prezes komitetu obywa- 
telskiego, rejent Melchert, piękną mowę. 

Vełwałono następnie na jego wniosek wysłać 
ielegramy gratułacyjne do Rady stoł miasta War- 
szawy, do N. K. N. i naczelnej komendy Legionów. 
Po odśpiewaniu pieśni narodowych publiczność 
rozeszła się do domów. Urządzono też w dniu tym 
składkę na rzecz wdów i sierót do legionistach — 
z pokaźnym wynikiem. 


Uroczyste Akademie 
ku czci śp. Henryka Sienkiewicza. 


Uroczystości we Lwowie. 

Uroczysta akademia ku czei Sienkiewicza we 
Kwowie odbyła się w niedziełę staraniem zjedno- 
ezonych: Koła artystyczno literackiego t kasyna 
micjekiego. W sali zjednoczonych towarzystw zgro: 
madziła się na godz. 7 wieczorem niezwykle liczna 
publiczność, wśród której byli wszyscy wybitniejsi 
Przedstawiciele wszelkich sfer. Estrada w salń była 
artyskycznie i pomysłowo przybrana. 

Wśród mnóstwa zieleni obramowanej wieńcami z 
żywych kwiatów, ustawiono hiust twórey „Trylo- 
gi", dłuta Barącza — po bokach na postumentach 
dyskretnie owiniętych czarmą materyą paliły się 
nieustannie czerwone amfory. Publiczność wypeł- 
nila doszczętnie dmżą salę i boczne ubikacye, a na. 
wet przedsionek. Mnóstwo osób z powodu braku 
miejsca powróciło do domu. 

Kiłka minut po siódmej z za kotary rozległy się 
dźwięki XX preludyum Chopina, a po jego ukoń- 
enin wyszeńł na estradę hr. Piniński i wy- 
głosił przemówienie o zmaczeniu utraty, jaką po- 
mo społeczeństwo przez zgon tego mistrza pol- 
skiogo słowa i władcy polskich serc. Po nim wy- 
tlosił odczyt, piękny formą i głęboki treścią, prot. 
wiw, dr Brnehnałski. charakteryzująe twór 
erii Sienkiawieza i podkreślając specyalnie świet- 
ną i wierną hisioryczność jego powieści, poczem 
historyk prof. Kubala rozwinął jeszcze szerzej 
awong tematu. Na zakończenie akademii orkiestry 
edcęzała. marsz żalobny Chopina. 

„Akademia ku ezci Sienkiewicza 
w Warszawie. 

Na żałobną uroczystość, poświęconą patmięci nie- 
Hmiertelnego twórcy »Trylogiie, napłynęły 25 b. m. 
do Filharmonii tłumy publiczności. Punktualnie 
o godzinie 5 zjawił się na estradzie komitet obcho- 
du ż ks. prezydentem na czele. Pierwszy zabrał 
głos Zdzisław ks. Lubomirski, podnosząt za- 
sħigi Sienkiewicza, jako pisarza i obywatela. 
W kwiecistej poetyckiej przemowie złożył hołd je- 
ga nieśmiertelnej pamięci i wskazał na te głębokie 
Krynice piękna, jakie mieszczą się w licznych to- 
mach pism Sienkiewiczowskich. 

O Sienkiewiczn-obywatelu mówił p. iektor dr 
J Brudziński. Z prostotą 2 głębokiem odczu- 
tiu trosk współczesnego polskiego życia podniósł 
te motywy moralności, jakie kierowały każdym 
ezynem Sienkiewicza, gdy zmuszony był swoją 
egromną sławę pisarza rzucać na szale politycznej 
pracy. I przypomniał chwile, gdy Sienkiewicz prze- 
mówit w obronie naszej ziemi, gdy wolał o prawo 
do modlitwy polskiej dla naszych dzieci. 

Po drze Brudzińskim mówił p. Jan Lorento- 
wicez o Sienkicwiczu-artyście. Główny nacisk kla- 
dac na sTrylogię«. na bohaterski epos żołnierskiej 
m wini Polski. TInwokacye do Wołodyjow- 
skiego, Skrzetuskiego, Kmiciea i Pana Zagłoby 

zakończy ly efektowne przemówienie. 

Na zakończenie przemawiał student wszechnicy 
warszawskiej, p. Serafinowicz. Przemówienie 


to wyróżniało się piękną. formą i zapałem w kulcie 
dla Sienkiewicza. Żołnierska Polska, której bardem 


byt Sienkiewicz, w purpurze słów p. Serafinowicza 
eilezwała się rasowem echem. 

Wszystkie przemówienia były gorąco oklaskiwa- 
ne. Nastrój panował poważny i podniosły. Akade- 
mia Sienkiewiczowska pozostanie we wspomnie- 
niu. jako zbożny hołd dla mistrza słowa polskiego. 


Tewarzystwo Naukoge warszawskie 


Doraczne publiczne posiedzenie Tow. naukowe- 
go warszawskiego odbyło się onegdaj wieczorem 
w siedzibie własnej Tow. przy w. Śniadeckich. Za. 
gaił je wiceprezes prof. dr. Leon Kryński pięk- 
tem przemówieniem. które zakończył hołdem zło: 
żonym pamięci Sienkiewicza . Zebrani uczcili tę 


istnienia Towarzystwa. 

Z końcem roku sprawozdawczego Tow. Nauko- 
we warszawskie liczyło ogółem członków 130, a w 
tej liczbie 4 członków homorowych i 126 rzeczywi- 
stych. Zmarło w ciągu roku dwóch ozłonków rze- 
czywistych: śp, Władysław Rothert (botamik) i 
Waeław Mayzel (biolog), p przyjęto zaś do Tow. 8 
członków, a mianowicie: pp.: Barueba Maksymilia. 
na, Gembarzewskiego Bwnisława, Kakllenbacha Jó- 
zefa, Manna Maurycego, Matuszewskiego Ignace 
go, Otowskiego Stanislawa. Strasburgera Edwan 
da i Trzebińskiego Józefa. 

Działalność wydawnicza Tow. w okresie wojen- 
nym nietyłko mie doznała osłabienia, lecz nawet 
przeciwnie, wzmogła się í to w sposób nader znacz 
ny. Dowodzi to znacznej intenzywności pracy, za- 
równo w łonie wydziałów Tow. i jego pracowni na. 
ukowych, jak i w gronie młodszych uczonych, gru- 
pujących się przy różnych organach Tow. 

Niestety. warunki materyałne egzysteneyi Tow. 
zupełnie inaczej się przedstawiają. Jeśli pracownie 
Tow.. Nauk warsz. mogą działać, jeśl mogło ono 
puścić w świat tak obfity plon nowych wydaw- 
mietw, zawdzięcza to jedynie i wyłącznie pomocy 
materyalnej Kasy pomocy dla osób pracujących na 
polu naukowem im. dr. J. Mianowskiego. Inne źró- 
dla dochodów Tow. zupelnie obecnie się wyczerpa 
ły. Zapisów i większych ofiar, które tak chętnie i 
stosunkowo Obficie płynęły na rzecz Tow. w okre- 
sie przedwojennym. niema obecnie ani jednego tto 
ŁAZMACZENIA. 

— Ale nas to trwogą nie pezejnuje — kończy 
dr. Jakowski. — Przy świtającej nam jutrzence 
zmiany warunków politycznych naszej egzystencyi 
mamy nadzieję, że z pomocą Bożą i ludzką, o ile 
tylko tak samo nadal pracować zecheemy, rozwój 
naszego Tow. w wolnej Polsce tembardziej szybko 
kroczyć będzie naprzód. Z tą wiarą w przyszłość 
wstępujemy w rok 10-ty naszego istnienia. 

Po odczytamiu tego sprawozdania nastąpił wy- 
kład p. I. K. Kochanowskiego, członka rze- 
czywistego T. N. W. p. t: „Dwie roczniece*, 
950-lecie zaprowadzenia chrześcijaństwa w Polsce 
i 125-lecie konstytucyi 3 maja. 

Wykład ten stanowił bardzo ciekawie ujętą cha. 
rakterystykę historyczno-psychologiczną Polski na 
tle rozwoju dzicjowego Europy w okresie czasu, 
między r. 966, a rokiem 1792. 
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Kraków, 28 listopada. 


Rocznica listopadowa. Celem uczczenia 85-tej 
rocznicy chwycemia za broń dla wywalczenia nie- 
podległości Polski odbyło się dzisiaj w kościele 
N. P. Maryi 0 godzinie 10 przed południem starą- 
niem N. K. N. i Ligi kobiet N. K, N. uroczyste ża- 
lobne nabożeństwo. Żałubną mszę sw. odprawił ks. 
arcybiskup Symon w asystencyi duchowień- 
stwa miejscowego przed wielkim ołtarzem. — 
W presbiterpum ustawiono ogromny katafalk, 0- 
zdobiony kwieciem i rzęsiście oświetlony. W sta 
lach zajęli miejsca przedstawiciele N. K. N. % wite- 
prezesem dr. Lndomiłem Germanem, panie z 
Ligi kobiet, oficerowie Legionów polskich, w pre- 
sbiteryum nadto zajęli miejsca weterani z 1863 r. 
į oddział legionistów, w Krakowie przebywają 
cych. 

Po niszy św. odprawił ks. arcybiskup Symon 
żałobny kondukt przed katafalkiem. 

Za duszę Ś. p. Stanisława Wyspiańskiego odbyło 
się dzisiaj rano w koświele 00. Franciszkanów ża- 
łobne nabożeństwo. Mszę źałobną przed wielkim oł- 
tarzem odprawił O. Remigiusz w asystencyi 
duchowieństwa zakonnego. W nabożeństwie wzięli 
między innymi udział: rektor Mehoffer, oraz 
grono przyjaciół i wielbicieli talentu zmarłego ar- 
trsty-pisarza. 

4 Michal Ichnówski, artysta-malarz, zmarł w 
Krakowie, lieząc lat 60. $. p. Ichnowski znany był 
w mieście naszem, jako ruchliwy i płodny malarz, 
twurzący mile obrazki rodzajowe i portrety. Przy- 
był do Krakowa z Radomia przed laty 40 i tu od. 
bywszy początkowe nanki w Szkole Sztuk pię- 
knych. udał sie następnie do Monachium. a wróci- 
wszy do Krakowa. osiadł w nim na stale. Pracując 
cihźko w swym zawodzie jako malarz. rysownik- 
ilustrator, uległ Wreszcie, 'wyczerpawszy: sily ży- 
ciowe w walce o byt, która nie pozwąjia mu roz- 
winąc szerzej talentu w początkach jego karyery, 
zapowiadającej się bardzo pięknie. Zmuszony do 
rozdrabianiaą pracy poza malarstwem. oddawał się 
ilnstratorstwn. dastarezał rysunków do pism hu- 
morystyczny i tworzył rzeczy okolicznościowe i 
widokówki. Na wszystkich jednak pracach jego 
wybitny talent kładł zawsze swe piętno. Wałory 
artystyczne niektórych prac jego były tak znaczne, 
że wywoływały spór o autorstwo. które przypisy- 
wano twórcom o rozglośnych nazwiskach. W swo- 
im czasie wiele halasn narobił w kołach artysty- 
cznych spór o autorstwo pejzażu. który znawcy 
przypisali Chełmonskiemu, podczas gdy twórcą jc- 
go byl ś. p. Ichnowski. 

Niedola życiowa, wypaczając talent. targuala si- 
ły artysty w ciężkiem zmaganiu się z niedolą wo- 
jenną. Śmierć żony przed kilku miesiącami była 
osiatnim ciosem, który przyspieszył zgon jego. 

Nowe skiepy miejskie, Miejskie biuro aprowiza- 
cyjne podaje do wiadomości, iż z dniem dzisiej- 
szym otworzyło 3 nowe sklepy dla sprzedaży mą- 
ki, a mianowicie: 1) przy ulicy Czarnowiejskiej 
1. 49, 2) przy ulicy Królewskiej 1. 55, 3) przy Małym 
Rynku 1. 6 w Podgórzu. 

Targi krakowskie sa obecnie od pewnego czasu 
bardzo słabe, dowóz niektórych artykułów ustał 
prawie zupełnie. Na targ dzisiejszy dowieziono tyl- 
ko znaczniejszą ilość drobiu, grzybów, owoców, a 
wreszcie jarzyn, natomiast nabiału i ziemniaków 
nie bvło zupelnie. 

Brak chie5a w Krakowie od kilku dni staje się 
coraz większy, dzisiaj rano szereg piekarni było 
zamkniętych z powodu zupełnego braku mąki. Od 
wczesnego ranka dzisiaj odbywała się gonitwa pe 
mieście za pieczywem, którego wypieczono ZNACZ 
nie mniej aniżeli normalnie. Na szczęście stan ten 
wkrótce się poprawi. gdyż dzisiaj przed południem 
piekarze otrzymali już mąkę z magistratu do wy- 
piekania chleba. 

Pokatny handel mąką odbywa się dalej; worek 
100-kilogramowy mąki jasnej na tym pokątnym 
targu kosztuje obecnie 540—550 koron. Mąka ta 
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procent domieszki mącznej z owoców strączko- 
wych. Handlarze utrzymują, że w lutym 100-kilo- 
gramowy worek tej mąki sprzedawać będą po 800 
koron. 

Kursa literackie (ulica św. Anny 1. 2). Program 
wykładów , na tydzień bieżący jest następujący: 
poniedziałek: »Rozbiór arcydzieł małarstwa« (prof. 
Olszewski); wtorek: »Literatura polska: Jan Ko- 
8|chanowski« (prof. Szyjkowski); środa: »Historya 
sztuki« (dyr. Kopera); czwartek: kursa zamknięte 
z powodu żałoby; piątek: »Historya muzyki: Alf. 
Lewenberę; sobota: »Sztuka aktorska« (dyrektor 
Gabryelski); niedziela 0 godzinie 11 przed połu- 
dniem: »Filozofia idealizmu polskiego w XIX. wic- 
ku< (dr Horodyski); niedziela wieczór o godzinie 6: 
>20 krytyce teatralnej« (red. W. Prokesch). Wstęp 
na poszczególny wykład dla niezapisanych 1 K. 


Z kraju, 


Delegaci lwowscy na pogrzeb cesarza. W sobotę 
wieczorem odbyło się w ratuszu lwowskim poufne 
posiedzonie Rady przybocznej miasta Lwowa, na 
którem wybrano delegacyę na pogrzeb cesarza 
Franciszka Jozefa. W pogrzebie wczmą 
ndział imieniem miasta: zastępea domisarza rządo- 
wego radca dworu Fiedler oraz pp. Chlamtacz, 
Gromnieki, Ohly, Schleicher. Sklepiński i Rybieki. 

Poświęcenie Goscpody legionistów we Lwowie, 
Oddawna już planowane założenie we Lwowie go- 
spody dla legionistów przyszło wreszcie do skut. 
ku: gmina m. Lwowa dala subwencyę, Tow. strze- 
leckie wspaniale pomieszczenie na lokal gospody, 
którego poświęcenie odbyło się sv niedzielę. O g. 
11 obszerna sala, pięknie mzystmojona draperyami 
i zielenią, gromadzić poczęła coraz liczniej napły- 
wających zaproszonych gości, którzy przybyli bar- 
dzo licznie, między nimi przedstawiciele armii nie- 
mieckiej i austryackiej. 

Po dokonanem poświęceniu przemówił kazno« 
dzieja ks. Aniol, Kapucyn, życząc .,Szczęść Bo- 
że” pelni rozkwitu nowemu ognisku. Z kolei przew. 
Qiospody p. Bogdawowiczowa złożyła podziękę o- 
fiarodaweom i gościom i przedstawiła zadanie no~ 
wo otwartej placówki legionowej. Imieniem uczest- 
ników powstania 1863 r. mówił kap. Karlsbad, 
wreszcie imieniem dełegacyi N. K. N. prezes La. 
skownicki. Odśpiewaniem hymnu narodowego za 
kończono uroczystość. W godzinach wieczornych 
przy livznym współudziale, wśród niezwykle ser- 
decznogo nastroju wydano pierwsze kolacye, roz- 
poczynająe działalność Gospody. 

Lichwiarskie spekulacye mąką we Lwowie. Jak 
dzienniki lwowskie donoszą, szerzą sią we Lwowio 
coraz bardziej karygodne spekulacye mąką. Lu- 
dzie, zastraszeni grożącym brakiem tego artykułu 
żywności, poszukują go dziś na wszystkie strony. 
Nie trzeba zaś długich poszukiwań, by dowiedzieć 
się, że można otrzymać worek mąki 80 do 100-kilo- 
wy po cenie 3 K60h do 4 K za 1 kilogram. Mimo 
tej lichwiarskiej ecny są nabywcy takiej mąki: a 
cena ta wzrasta 4 dnia na dzień. Wedle wszelkich 
przypuszczeń, mąka ta jest przemycana z prowin- 
cyi i z Królestwa Połskicgo, a cena jej wynosi na 
miejscu od 1 do 2 K. 


Z ziem polskich. 


Nowy dziennik w Warszawie. Otrzymaliśmy z 
Warszawy prospekt pisma p. t. „Głos Stoliey". Jak 
wynika z prospektu, będzie to pismo molityczne, 
do którego współpracowników należą między in- 
nymi: L. Abralhamowiez, Stefan Czarnowski, dr 
Chodźko, M. Dąbrowski, J. Dabrowski (Grabice), 
dr Jan Dąbrowski (Kraków), S. Dziewulski, W. 
Fekiman (Berlin), T. Filipowicz, E. Grabowski, dr 
'Padeusz Grabowski, prof. Maryan Grotowski, dr 
Kazimierz FHartteb (Lwów), prof. Mercet Maudels- 
man, Hajota, Benedykt Hertz, dr Stanisław Kot 
(Kraków), Michał fempieki, dr St. Łempicki 
(Lwów). lua Moszczeńska, Ludwik Hieronim hr. 
Morstin, prof. Alfons Parczewski, Ignacy Peszke, 
dr Rafał Radziwiłłowicz, Gustaw Simom, dr Sewc- 
ryn Sterling (Łódź), Wasereug. dr St. Wędkiewiez 
(Sztekhołn), Adam Zagórski. Redaktorem będzie 
dr Witokl Giełżycki. Stanowisko polityczne nowe- 
go pisma określa zapowiedź, że będzie ono zwrar 
cało szezególną uwagę na kwestyc powstającej 
państwowości polskiej, oraz na sprawę armii pol- 
skiej i Legionów. Adres redakcyi: Szpitalna 12; 
eena miesięcznie 65 kop. 

Język połski w rchederach«<, Warszawski »Mo- 
ment« donosi: zDzięki inicyatywie prezesa talmud- 
tory centralnej, p. J. Wegmeistra, we wszystkich 
chederach warszawskich i radomskich, należących 
do tej imstytucyi, w których kształci się okolo 
3.500 chłopców, wprowadzono obecnie naukę języ- 
ka polskiego. Większość nauczycieli stanowią stu- 
denci uniwersytetu warszawskiego i politechnikie. 
Oto jeden z pierwszych owoców państwa polskiego. 

Częstockowa. (Hojny zapis na rzecz miasta). 
W tych dniach zmarł tu Karol Zawada, b. dyre- 
ktor i założycie] szkoły ogrodniczej, prezes często- 
chowskiego Towarzystwa ogrodniczego. — Maja- 
tek, jaki otrzymał w spadku po rodzinie, a ten, 
który sam dorobił w postaci trzech wielkich do- 
mów, gdzie mieszezą się koszary wojskowe, przy 
ulicy Szkolnej, z ogrodami, placami. wartości z go- 
ra 400.000 rubli, zapisał miastu Częstochowie. 

Lublin. (Ku czei Sienkiewicza). We czwartek ra- 
no w prastarej świątyni zgromadziła się licznie pu- 
bliczność lubelska wszelkich stanów z dużem gro- 
nem inteligencyt na czele dla uczestniczenia w u- 
roczystem nabożeństwie żałobnem za duszę Ś. p. 
Henryka Sienkiewicza, urządzonem staraniem re- 
dakeyi sZiemi Lubelskiej«. Na wzniesieniu widniał 
portret mistrza, obramowany  krepą, otoczony 
kwieciem, zielenią i światłem, powyżej Orzeł Biały. 
Podczas nabożeństwa panowal nastrój uroczysty 
i podniosły, uświetnily je artystyczne popisy wo- 
kalne znanych artystów p. p: "Trojanowskiej, 
Worcha i Vietronia, oraz gra na skrzypcach p. 
Brzezińskiego i Stembrowicza na fisharmonii. 
Prźlmówienie żałobne wygłosił wzruszonym gło- 
sem rektor kościoła po-Wizytkowskiego, ksiądz 
Władziński, podnosząc wiekopomne zasługi wiel 
kiego pisarza. zmierzające w trudzie »ku podnie- 
sieniu serc«<, klęskami zmęczonego narodu pol- 
skiego. 


Ze Świata. 


Z życia Polonii w Wiedriu. (Otwarcie podwojów 
»Surzechy«. — Wieczór św. Mikołaja). 

Z wielką radością kolonia polska przyjęła zapo- 
wiedź ponownego rozpoczęcia stałych zebrań 
»Strzechy«, która, dzięki niestrudzonej pracy pre- 
zesa radcy dworu Karola Łozińskiego i wy- 
działu, stala się najpopułarniejszem ogniskiem ży- 
cia towarzyskiego połskiego w Wiedniu. »Strze- 
cha« wzięła sobie bowiem za zadanie skupić nie tyl- 
ko Polaków, tu osiadłych, ale otworzyła swe go- 


nie jest najlepszej jakości, gdyż wymielona jest ze ścinne podwoje także dla tych rodaków, którzy Z 


Z drukarni Łiteraekiej w Krakowie, ulica 


Jagiellońska L. 10. rp 


nowogo miesięcznika ukraińskiego. 
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powodu wypadków wojennych opuścili kraj i tutaj 
szukali tymczasowego schronienia. To też zebrania 
towarzyskie »Strzechy«, urozmaicone odczytami 
i produkcyami artystycznemi, cieszą się wielką po- 
pularnością. Pierwsze zebranie »Strzechy< w tym 
roku odbędzie się w sobotę, dnia 16 grudnia b. r. o 
godzinie 8% wieczorem w sali Towarzystwa Ku- 
pieekiego (I., Johannesgasse 4). 

Polska drużyna skautowa w Wiedniu urządza 
dnia 5 grudnia w Domu Polskim” (II.. Bórhave- 
gasse 25) o godzinie 7 wieczorem » Wieczór Św, 
Mikołaja: dla dzieci. Odegrany będzie piękny obra- 
zek w dwóch odsłonach pod tytułem: »Święty Mi- 
kołaj«. W drugim akcie święty Mikołaj rozda dzie- 
ciom podarki. Rodzice, pragnący wręczyć swoim 
dzieciom podarki za pośrednictwem św. Mikołaja, 
zechcą składać je, dołączając karteczkę z nazwi- 
skiem i z podaniem wady dziecka, którą się chce 
2 niego wykorzenić. Pakunki należy składać pod 
jednym z następujących adresów: 1) HI., Fasan- 
gasso 40a mezz, drzwi 12; 2) T., Biiekerstrasse 9, 
IM. p., drzwi 18, oraz 3) IV., Grosse Neugasse 23, 
drugie schody, T. piętro „drzwi 17. — Wstęp na sa- 
lę 60 b. Bilety nabywać można pod jednym z po- 
wyżej wymienionych adresów, ewentualnie przy 
kasie w dniu przedstawienia. Dochód przeznaczony 
jest na cele narodowe. 

Nowe pismo ruskie w Rusyi. Jak donosi „Diło*, 
rząd rosyjski zezwolił na wydawanie w Moskwie 
Nazwa pisma 
„Promin“, redagować je będą Hruszewski, Wimno- 
czonko i Jefremow. W Moskwie będzie zażywało 
nowe to pismo ukraińskie znacznie większej swo- 
body, niż pisma, wychodzące w Kijowie, który od 
czasu wybuchu wojny należy to terytoryum obję- 
tego działaniami wojennemi. 

Ostatnim dziennikiem ukrańskim, jaki wychodził 
w rosy jskiem imperyum w czasie wojny była „Osno- 
wa“, którą zawieszono przed rokiem przeszło. 
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Telegramy z ostatniej chwili. 


Przysięga na konstytucyę. 


Wiedeń, 28 listopada. 
Wedle wiadomości, obiegającej wśród kół po- 
Htyeznych, cesarz Karol złoży przysięgę na 
konstytueyę wobec Rady państwa we dniu 10 
grudnia. 


Odmowa arcyks. Józefa. 


(Tel. wł. „Nowej Reformy”). 


Wiedeń, 28 listopada. 
>N. Fr, Presse< donosi z Budapesztu na pod- 
stawie jnłormacyi, podanej przez »Neues Pester 
Journał«: 

Amcylks. Józef, wnuk ostatniego palatyna wg- 
gierskicyo, oświadczył przywódicom. opozycyi 
węgierskiej, że nie przyjmie kamdydatury na 
zastępcę pałatyna przy koronacyi króla węgier- 
skiego. 


„Kudzienia jada cesarza d0 „Bing 


Wiedeń, 28 listopada. 
Cesarz K arol będzie codziennie przyjeżdżać 
ze Sehoembrunnu do »Burgu« w Wiedniu, Ce- 
lem zatatwienia: spraw państwowych i udziela- 
nia posiuchań. 
W najbliższych dniach cesses przyjmie przed- 
stawiciełi obcych mocarstw w Wiedniu. 


Król serbski w obiędzie. 


(Tel. wł. „Nowej Reformy”). 
Berlin, 28 listopada. 
»Barliner Lokal-Anaeigor< donosi z Malmoe: 
Dzienniki odeskie donoszą, że król serbski 
Piotr jest tylko nominalnym królem, a w rze- 


czy wistości sprawuje nządy następca tronm Ale- 
ksander. Obiega pogłoska, że król Piotr sto- 


pniowo popada w obłęd. 


Śmierć hr. Zamoyskiego. 
(Fel. wł. „Nowej Reformy”). „ 


Wiedeń, 28 listopada. 
Jak donosi zŃ. W, Tagbłatt<, umarł tutaj w 
01 roku życiu Franciszek Ksawery hr, Za- 
m oyski, ojciać ks. Adamowej Lubomirskiej, 
znanej dzkdaezki filantropijnej. 


Wojna. 
Klęski Rumunów. 


(Tel. wł. „Nowej Refonny”). 


Berlin, 28 listopada. 
>Kriegszejtung« donosi ze Śztwkholmu: 
Wedle wiadomości z Bukaresztu, rumuński 

korpus, który już pod Hermansztadem poniósł 
znaczne St traty, został w ostatnich walkach zu- 
pełnie zniesiony. 4 Giurgiu, Zimnicea i Ale- 
ksandryi kowsulowie koalicyi przybyli do Ode- 
sy. Konsul rosyjski, który przybył z Giurgiu, 
oświadczył, że cała ludność rumuńskich miast 
naddunajskich tłumnie uchodzi na północ. 


Los zadhodniej amii ramyńskiej 
Wiedeń, 28 listopada. 

»Wiencr Allgemeine Zeitunge donosi z Chry- 
styanii: 

Wedłe wiadomości z Petersburga. rosyjskie 
kola wojskowe są bardzo zaniepokojone poło- 
żeniem zachodniej armii rumuńskiej. Ostatnie 
telegramy: z Bukaresztu doniosły, że armia ta 
będzie usiłowała wzdłuż północnego brzegu 
Dunaju przebić się do Bukaresztu. Gdy atoli 
nadeszła wiadomość, że armia generała Mueken- 
gona przepra wiła się przez Dun: ij. nadzieją po- 
myślnego re a się do Bukaresztu zniknęła. 


w — AZER 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 


Berno, 28 listopada. 
Bunde donosi: Wedlug sprawozdań z Pe- 
torsburga, Bukareszt zamieniono w obóz wo- 
jenny. Są w nim masy wojska, a połowa ludno- 
Sci Opuszcza stolicę. Ruch tramwajów Jest ma-i 


MWIOTEK; 40 rustopaua 1916. 


2 TE A EA r’ 
ły, drożyzna wzrasta, Według »Rieczy«, Ko: 
mendant Bukaresztu ogłosił, że zwraca uwagę 
wielka ilość oficerów na ulicach, w skutek cze- 
go oficerowie rumuńscy, nie mający specyal: 
nych zadań w Bukareszcie, mają natychmiast 
powrócić ma. front, a oficenowie, którzy są służ: 
bowo w: Bukareszcie, nie mają się więcej pa 
kazywać na ulicach. 


AL 


z 
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Koalicya a trecy:. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Król wobec żądań koalicyi, 
Kolonia, 28 listopada. 
alloeln. 4ig.« domosi z Aten: Król i rząd są 
zdecydowane nie zgodzić się na wydanie uzbre 
jenia wojskowego. 
Nowe żądania Sarraila, 
Berno, 28 listopada. 
Jak domoszą z Atem, ipo przywróceniu po: 
łączenia kolejowego między Monastyrem i Sa- 
lonikamit Sarraii ponownie zażądał od rządu 
greckiego dostarczenia mu 50 wagonów dlą 
transportu prowiantów i amunicyi. 
Z powodu nowych zatopicń w pobliżu 
reus, le portu nie wpływają parovce. 


Podróż posłów morerstw tentlnyd, 


(Tel. wł. „Nowej Itelormy”), 


Wiedeń, 28 listopada. 
>N. Wiener Tagblatt« donosi z Kolonii: 
»Kólnisiehe Zeitung« przynosi wiadomość 3 

Kawalli, że wydałteni z Aten. poslowie mocarstw 
centralnych przybyli do Kawali, Prezydent 
gabinetw'bnłgarskiego wysłał do Kawalli wagen 
salonowy „którym udali się posłowie w dalszą 
podróż do Sofii. 


Pogłoski 0 zamordowaniu króla red eg, 


Haga, 28 listopada. 
Wediup telegramu prywatnego, krążą w ko. 
łach koalicyjnych pogłoski, że król Konstanty 
został zamordowany. W tutejszych miarodaj 
mych sferach uważają te pogłoski za zuyełaję 
nieprawdziwe, 


s 


Pi 


Budapeszt, 28 listopada. 
sPester Lloyit« donosi z Wiednia: Do tej po 
ry nie nadeszło do greckiego poselstwa po 
twierdzenie wiadomości © zamordowaniu królą 
greckiego. W ambasadzie wważają tę pogłoskę 
za tadszywą. u 


Wypowiedzenie wojny przez Venizelosa. 


Berno (Szwajcarya), 28 listopada. 

Donoszą tu z Lugano: 

»Corriere della Sera« podnosi, że V enize 
405, wypowiadając wojnę Niemcom i Buigaryd 
miał głównie na celu zapewnienie swoim woj 
skom na wypadek stameia się z Bużigarami i 
Niemcami, że nie będą uważane za oddziały 
wolnych strzelców. O ile wiadomo, koalicya nie 
uznaia dotąd oficyalnie rządu Venizelosa w 


Salonikach. 


, Dyktatura -wojenna w Rosyi. 


(Tel. wł. „Nowej Reformy”). 
Wiedeń, 28 sistopada. 
>Premden-Blatt< donosi z Berlina: 

Jak donosi »Acht-Ulir-Biatt« z nad granicy 
rosyjskiej, w Kijowie odbyła się familijna rada 
dworu carskiego pod przewoinictwem Cara, al 
zo współudziałem wielkich książąt Mikołaja Mi 
kołajewicza i Michała Michatowicza, 

W. ks. Mikołaj ma zostać dyktatorem woj 
skowym Rosyi. 


- 
—— 


Kowicyd wobec upudku Stürmer. 


(Tel. wł. „Nowej Reformy"). 
Sztokholm, 28 listopada. 
Ponowna zmiana w kierownietrie -gabinetm 
rosyjskiego wywołała wśród koalicyi wielk 
zaniepokojenie. i 


Rohotnicy Amerykańscy 
przeciwko WYWOZOWI ZECA, 


Baltimore, 28 listopada. 

Biuro Reutera donosi, że na ogólnem zebnak 
nin związku robotników w Stanach Zjeduoczo 
nych przyjętą została rezołucya, domagając 
się od Komgresu wdrożenia dochodzenia dla 
zbadania przyczyny drożyzny środków żywno- 
ści. Rezolucya żąda surowego ukarania win 
nych, gdyby drożyzna. była skutkiem spekulah 
cyi, natomiast gdyby się okazało, że pezyczyną 
drożyzny jest wywóz pszenicy i innych środ- 
ków żywności z Ameryki, żąda zakazu tege 
wywozu, © ile międzynarodowe układy hans 
duwe ma to pozwalają. 


Telefoniczne i telegruticzne 
gdomości c K. Rinri ROSP, 


z dnia 28 listopada. 


Przed pogrzebem śp. ces. Franciszka Józefa. 

Haga. Biuro korespondencyjne donosi: Naxk 
zwyczajne poselstwo, które ma zastępować kró- 
łową na pogrzebie cesarze Franciszka Józefy 
wyjechało wezoraj do Wiednia. 

Berno. Poseł dr Boucart w Wiedniu wy 
zmaczony zostat jako specyalny zastępca Szwaj 
caryi nw pogrzeb CES Franciszka Józefa z 
nadzwyczajną misyą i w tym celu ze spozyak 
nemi RADARY ami akredytowany u ceS%n 
rza Karola 

Dr Koerber u cesarza. 

Wiedeń. Cesarz przyjął po poludniu na dłuż 
szej audyeneyvi prezydenta ministrtowe dr Koer 
bera. 
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